Szanowni Państwo 

Zamknęliśmy drugi cykl naszych spotkań w sieci. Zanim przystąpimy do trzeciego – podsumujmy efekty naszej pracy z listopada i grudnia. Dziękuję za  wciągające i pełną pasji dyskusje na temat naszych ograniczeń! Opracowałam zbiorcze zestawienie naszych największych „bolączek” i najbardziej uciążliwych barier i opatrzyłam komentarzem: Waszymi radami i propozycjami rozwiązań, i własnymi sugestiami – które mam nadzieję będą Wam pomocne. Być może na pierwszy rzut oka wyglądają jak „dobre rady cioci Kloci” z kolorowego czasopisma ale pamiętajcie Państwo, że większość tych propozycji  to przetestowane przez Was rozwiązania „z życia wzięte”! 
Jako dodatkowe pliki zamieszczę obiecane „zarządzanie czasem” (omówię także ten temat na najbliższych zajęciach), oraz skrótowe recenzje polecanych przeze mnie książek.

Życzę nam wszystkim aby Nowy Rok wymagał od nas wyłącznie kreatywności wykorzystywanej ku uciesze własnej i naszych podopiecznych, a bieżące bytowe sprawy układały się „jak po maśle” i szczególnej kreatywności nie wymagały!
BARIERY  KREATYWNEGO  DZIAŁANIA
1. brak czasu

2. zmęczenie

3. opinia innych (w tym : zawiść, „podcinanie skrzydeł”- kilerzy pomysłów, „po co się wychylasz?”,  ograniczenia nakładane przez pracodawcę)

4. szkolna codzienność  (programy, egzaminy, szkolna biurokracja)

5. wewnętrzna  krytyka i brak wiary we własne możliwości

6. ograniczenia finansowe
Jak widzicie – tak naprawdę barier tych wcale nie ma aż tak wiele! Co najciekawsze: nie pojawił się ani jeden punkt, który wskazywałby że źródłem naszych problemów jest brak kreatywności czy chęci współpracy ze strony uczniów! A to już bardzo dużo!!!! 

Rozprawmy się po kolei z każdym punktem tego  negatywnego sextetu

ad 1

 BRAK CZASU

„Nie masz czasu – znajdź sobie dodatkowe zajęcie” – każdy kto spróbował tej metody, miał okazję przekonać się o jej  paradoksalnej  skuteczności. Kobiety  aktywne, po urodzeniu dziecka i pomimo obciążeniu dodatkowymi obowiązkami – nadal pozostają aktywne. Przy dwójce dzieci – wcale nie zwalniają. Ktoś kto ma jedną pracę  podejmuje drugą – i nadal jakoś „ogarnia”. Oczywiście  trzeba w tym wszystkim pamiętać o elementarnych potrzebach naszego organizmu  także tych  jak najbardziej fizjologicznych, przekroczenie tej magicznej linii grozi lawiną zaburzeń psychosomatycznych i wypalenia zawodowego…

Techniki zarządzania czasem mogą pomóc pod warunkiem, że podobnie jak każde inne lekarstwo będą stosowane uczciwie i konsekwentnie. Omówię je w osobnym pliku -> Techniki Zarządzania Czasem.

ad 2 

ZMĘCZENIE

Jeśli  pojęcie „zdrowy egoizm” Cię odstręcza i wywołuje wyrzuty sumienia – pomyśl w kategoriach  ekonomicznych: wypoczęty jesteś bardziej efektywny!  Możesz ślęczeć nad zadaniem pół nocy, aby mieć czyste sumienie, że „zrobiłeś co mogłeś”. Ale prawda jest taka że jeśli  pójdziesz spać o rozsądnej porze, a wstaniesz wcześniej – to tę samą pracę wykonasz w czasie o połowę krótszym. Do sprawdzenia ze stoperem w ręku! Jeśli do tego zastosujesz którąś z technik zarządzania czasem – szanse na sukces rosną! 
Więc jednak: Bądź zdrowym egoistą… Zrób dla siebie coś miłego i dobrego. Odpoczywaj bez wyrzutów sumienia – wówczas zaległą pracę wykonasz efektywniej i szybciej. A może część tej pracy można zwyczajnie oddelegować lub… ach! co gorsza!!! brr! ……  ODPUŚCIĆ…………?!?!?

ad 3

OPINIA  INNYCH

No cóż – powiedzieliśmy już sobie jasno: jesteśmy i będziemy niepopularni! my – wychylający się , czyniący zawsze trochę „ponad”, podnoszący poprzeczkę, oczekujący zbyt wiele, i … otrzymujący wiele! Zawsze będziemy działać trochę w podziemiu, bo większości z nas szkoda energii aby iść na otwartą wojnę z malkontentami, zawistnikami, leniami, którym zwyczajnie się nie chce ale bardzo chwieliby zrzucić odpowiedzialność na System. A my udowadniamy, że  System miewa słabe punkty, daje się obejść, można „robić swoje:” pomimo wszelkich systemowych ograniczeń. Nie jest, nie było, i nie będzie łatwo.
Co można zrobić aby sobie pomóc?

Przede wszystkim: poszukaj Zaplecza. Osoby, która Cię zrozumie,  będzie wspierać a najlepiej –  będzie z Tobą współpracować! Wystarczy jedna taka osoba aby już było Ci łatwiej. Jeśli uda się  - Waszym zapałem, sukcesem, optymizmem przywołać innych – tym lepiej! 

ponadto : jasno wyklarowane priorytety także ułatwiają  funkcjonowanie: jeśli raz na zawsze ustalisz co jest twoim priorytetem i dla kogo to robisz – trudniej będzie innym odebrać Ci radość i entuzjazm w pracy.

Ja np.  robię to gł dla siebie: radość i adrenalina jaką odczuwam po kolejnych eliminacjach Odysei czy podczas udanego, owocnego spotkania z młodzieżą – nakręca mnie tak mocno, że nie dałabym sobie tego odebrać za żadne pieniądze. To mnie motywuje, odmładza, inspiruje.

Mam też ogromną nadzieję, że równie nakręcające i inspirujące jest także dla tych młodych ludzi, choć nauczyłam się już że na efekty trzeba czasem czekać latami, i często ktoś zupełnie inny spija śmietankę, ubitą  dzięki mojej robocie. Ale dla mnie jest to ok. Akceptuję taki stan rzeczy. Jednakże odroczone w czasie sukcesy to dla mnie za mało aby były wystarczającym motorem do działania. Taką motywację na tu i teraz – dają mi właśnie te emocje i dlatego przesunęłam punkt ciężkości tej satysfakcji na swoją osobę, choć brzmi to może  małostkowo i niewystarczająco altruistycznie,  w kontekście całej tej historii z „kagankiem oświaty”…  

Co jeszcze można zrobić aby pomóc sobie na co dzień:

Unikaj narzekactwa i wampirów energetycznych.

A jeśli szef nie sprzyja? cóż – każdy ma swój przysmak – odkryj co jest „truskawkami ze śmietaną” dla twojego szefa i wykorzystaj to! 
„Często chodzę na ryby. Osobiście bardzo lubię truskawki ze śmietana. Odkryłem jednak, że z jakich dziwnych powodów ryby wolą robaki. Kiedy szedłem na ryby, nie myślałem o tym czego chcę ja. Myślałem o tym, czego potrzebują one. Nie nadziewałem na haczyk truskawek w śmietanie. Umieszczałem przed rybim pyskiem robaka... Dlaczego nie kierować się tym samym zdrowym rozsądkiem, kiedy „łowimy” ludzi?....
(Dale Carnegie – „Jak zdobyć przyjaciół i zjednać sobie ludzi” 
rozdział „Wzbudź w innych szczere chęci” )

„Jeśli jest w ogóle jakiś sekret sukcesu, leży on w umiejętności przyjęcia punktu widzenia innych i patrzeniu na rzeczy zarówno  pozycji rozmówcy jak i własnej” 
Henry Ford
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SZKOLNA CODZIENNOŚĆ  

Cóż – z tym rzeczywiście niewiele da się zrobić…

Z każdym zadaniem przyniesionym do domu mierzę się jak z bykiem na corridzie. Obracam je w palcach jak modelinę, ugniatam, ocieplam,  modeluję. Najczęściej w końcu przychodzi  „objawienie” i wiem jak  trudny temat sprzedać dzieciom,  ich rodzicom czy innym nauczycielom. 

Trudną, obszerną pracę podziel na fragmenty i rozprawiaj się z nimi po kolei. 
„Chcę abyś traktował swoje życie jak klepsydrę> W górnym pojemniku klepsydry znajduje się tysiące ziarenek piasku i wszystkie one wolno przesączają się przez wąski kanalik do dolnego naczynia. ani ty, a ni ja nie możemy przyśpieszyć przepływu piasku. Przez kanalik w jednej chwili zawsze będzie przechodzić tylko ziarenko/..? I ty i ja  i wszyscy inni ludzie SA jak klepsydra. kiedy zaczynamy dzień, czekają nas tysiące spraw, które tego dnia musimy załatwić. ale jeśli ie załatwimy ich jedna po drugiej, wolno i spokojnie, podobnie jak ziarenka piasku przesypują się w klepsydrze, z pewnością zniszczymy swoją fizyczną i psychiczną strukturę”
Dale Carnegii „Jak przestać się martwić i zacząć żyć”
Brzmi niesłychanie patetycznie, ale nieraz już dzięki „filozofii klepsydry” uratowałam swoje zdrowie psychiczne!

W zadaniu, którego „nie czujesz” – znajdź jeden element, który jest ci najbliższy, najbardziej zrozumiały i od niego zacznij! 
Nauczyłam się, że KAŻDE zadanie , nawet najbardziej znienawidzone pociąga za sobą jakąś umiejętność, wiedzę, która jednak bywa przydatna. Najnudniejsze szkolenie zawiera choć parę kwestii, które są warte zapamiętania, lub uczestniczą w nim ludzie – warci poznania i zapamiętania. Albo… zyskuję kilka godzin na czytanie książki czy „posprzątanie” telefonu. Każdy czas można wykorzystać jeśli tylko przestaniemy się koncentrować na złości, że tak strasznie go marnujemy…
A jak już całkiem brakuje nam sił to miejmy w pamięci:

Boże! Proszę, daj mi siłę, abym pogodził się z tym, czego zmienić nie mogę; 

odwagę, abym zmienił to, co zmienić mogę

i mądrość, abym potrafił odróżnić jedno od drugiego.
autorstwo tych słów jest przypisywane dwóm panom: 

Friedrich Christoph Oetinger
lub: Karl Paul Reinhold Niebuhr (1892–1971) 

– amerykański teolog protestancki.

ad 5
WEWNĘTRZNA  KRYTYKA  I  BRAK WIARY WE WŁASNE MOŻLIWOŚCI

Myślenie „wygłupię się” lub „co inni pomyślą”  to  bardzo częsty ogranicznik naszych działań. W takiej sytuacji zawsze pytam: „No i co? Co się stanie jeśli się wygłupię”?

Tylko ten nie popełnia błędów, kto nic nie robi. 
Włodzimierz Lenin,
O znaczeniu wojującego materializmu, 1922

Nie wszystko musi mi się udawać – niepowodzenia są ważną informacją zwrotną! Dzięki nim mogę funkcjonować lepiej i skuteczniej. „Sukces – uskrzydla, porażka – rozwija!”  Nie brać wszystkiego do siebie – a jeśli mamy z tym trudność, przyjrzeć się swojej samoocenie,  pracować nad jej podniesieniem, ewentualnie skonsultować ją z profesjonalistą (psychologiem,  lub po prostu: rozsądną przyjaciółką)

Powtarzaj sobie:  DA SIĘ!!!
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ad 6
OGRANICZENIA FINANSOWE

nieee….

naprawdę  kogokolwiek z Was to powstrzymało przed podjęciem nowych wyzwań?!?

jeśli tak – przeanalizuj powyższe punkty jeszcze raz!...

a zatem podsumujmy:
1. Po prostu: ZACZNIJ  !

2. Poszukaj „zaplecza”… (wsparcia innych osób)

3. Bądź zdrowym egoistą…

i

4. KREUJ  SWOJĄ RZECZYWISTOŚĆ

„Nasze życie to TWÓRCZY  PROCES. Codziennie podejmujemy mniejsze lub większe decyzje, a więc wprawiamy w ruch twórczą moc własnego umysłu…”
Dagmara Gmitrzak

 „Obudź swoją kreatywność”

A na koniec polecam dwie inspirujące książeczki, 

które pokazują kreatywność z CAŁKIEM  innej strony
„Talent nie istnieje” Artur Król
„Twórcza kradzież – 10 przykazań kreatywności” Austin Kleon

obie zostały wydane przez Wydawnictwo Helion
